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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie we Środę dnia 5 Wrzesnia v. s. 1828 Roku. 


W irADOMOŚCI KRAJOWE. 


Odessa dnia 17 sierpnia. 

A (z Ruskiego Inwalida.) 

NAYJAŚNIEYGZY CESARZ JeGomość raczył zwiee 
dzić ważne zaprowadzenia, porobione w kraju No- 
wo-rossyyskim w czasach naszych, pieczołowitością 
Admirata Greiga, i miasto; nabywejące codzień 
Nowego znaczenia i powodzenia, D, 14 NavJaŚNIEY- 
Bzy Cesanz JEGomość z NAYJAŚNIEYSZĄ CESARZOW 
raczył wyjechać morzem na jachcie Uciecha, E3 
dowództwem kapitana Rumiancowa do Nikołaje- 
wa i dwa dni tam przepędził, 

NaYJAŚNIEYSI CESARSTWO lcHMość raczyli o- 
beyrzeć znaydującą się w tóm mieście Admirali- 
tyą; obszerne jey warstaty , tak skarbowe, jako 
i należące do osób prywatnych, (PP. Perowskiego 
i Serebrennego); niedawno zbudowane obserwato- 
* ryum, dostatecznie opatrzone nsypięknieyszemi in- 
strumentami, a zoslające pod dozorem sławnego 

stronoma; Depo Kart, szkołę sztarmanów, i szkołę 
artylleryi, umieszczoną w gmachu, odznaczającym 
się ogromem i pięknością. Porządek, panujący we 
wszystkich tych zakładach, przysposobienie każ- 
dego z nich du osiągnienia założonego celu, wpro- 
wadzenie. do nich wszystkich nowych wynalazków, 
wszystkich pomocy, których pożytek stwierdzo- 
ny doświadczeniem zsświadczując o pracach i gor- 
liweści Zwierzchności morskiey w Nikołajewie, 
zjednały dla niey zupełne zadowolenie, CzsaRza 

KGOMOŚCI. 

Na warstatach Admiralicyi raczyli Cesansrwo 
Jeqyrość oglądać „dwa budujące się G4rodziałowe 
Okręty, i jeden niedawno spuszczony B4rodziało- 
Wy, na warstacie P. Perowskiego budujący się o- 

_kręt linijowy i materyały, potrzebne na zbudowa- 
nie drugiego, trzypokładowegv, na warstacie P. 
Serebrennego, budujące się fregato, korwetę i kilka 
statków przewozowych. Wy onywanie robot na 
prywatnych warstatach przynosi zaszczyt przemy= 
słowi właścicieli i umiejętności użytych przez nich 
udowniczych. 

Czsanz Jecomość z niemnieyszóm zadowole- 
niem raczył zauważać przyozdobienia Mikołaje- 
Wa nowemi budowami i rozszerzenie obrębów tea 
go miasta, ) 

Cesarzowa Jevmość raczyła odwiedzić szko- 
łę, założoną dla córek maytków , zostającą z wie- 

/lnnemi podobnemiż zakładami pod dobroczyn- 
M wiedzą NAYJAŚNIEYSZEY CESARZOWEY JEYMOŚCI 
ARYI FEDOROWNY, 

NavJaŚNIEYSZY Cesarz JEGomość, obeyrzaw- 
Bzy dwa bataliony rezerwowe pod dowództwem 
Jenerała-Porucznika Hrabiego /Pitta, raczył z 

AYJAŚNIEYSZĄ Cesanzową JEYMOŚCIĄ na powrót 
wyjechać na jachcie Uciecha1 przybył do Odessy 
17, o godzinie 4tey zrana. i 


WiApomość op WoYSsKA DziAŁAJĄCEGO. 

od 26go lipca do 9g0 sierpnia. 

D. 26 lipca, Jenerał Porucznik Ridiger, daw 
ley wykonywając poruczone sobie obeyrzenie po- 
łożenia mieysca poza nieprzyjacielem, wyruszył z 
Zski-Stambułu ku wiosce Kosteży, i wyparował 

ędący tam oddział Turków. Przy tóm wzięta 
łedna armata i niego jeńca. Tymozasem nieprzy* 


jaciel, marty treść mocny posiłek i zgromadziwszy 
w liczbie 5 do 6 tysięcy ludzi, napadł na lewy nasz 
kwadrat, złożony ze dwóch kompaniy RI Spać 
ale został odparty ze stratą i zmuszony do ucieczki, 

Za powrótem stamtąd , Jenerał Porucznik 


Ridigier, powtórnie był posłany dla zajęcia dróg, * 
8 P ją p y Ję 8; 


prowadzących przez Bski- Stambuł do gór Bal- 
kańskich. fdącznowu ku wiosce Kusteży, 3 sier= 
pnia, przed świtem, zmusił do ucieczki nieprzy= 
iaciela, który zaymował tę wioskę i okoliczne wą- 
wozy, i zabrał 2 armaty, 2 chorągwie, 165 
jeńców, W drodze na powrót idąc do liski-Stame 
bułu oddział nasz był atakowany od przybyłey z 
Szumli piechoty i jazdy tureckiey, w liczbie od 
8 do to tysięcy ludzi: pomimo przewyższających 
sił nieprzyiacielskich , stanął na pierwszey swo- 
jey pozycyi, z nabytemi trofeami, ale musiał rzu= 
cić jednę armatę do rowu wpadłą, u którey 
wszystkie konie były pobite. Przy tém raniony 
został w ramie kulą karabinową Naczelnik 19 dy= 
wizyi Jenerał-Porucznik Jwanow. 

Roboty pod Szumlą postępują z pospiechem, 
Wzniesienie ő nowych redut uskuteczniono, po= 
mimo usiłowania nieprzyiacielskiego przeszkadzać 
temu wystrzałami działowemi ze swoich warow= 
ni. Według powieści jeńców , jazda turecka po* 
niosła znaczne straty w różnych potyczkach iciere 
pi niedostatek, osobliwie trawy na karm koni, 

Dnia 27 lipca, jazda nieprzyiacielska, w li= 
czbie więcey 1000 ludzi, wyszła z gór, otaczają= 
cych Jeni-Bazar, i napadła ze wszech stron na 
obozy nasze; lecz była odparta i zmuszona do u* 
cieczki, zdoławszy jednak zabrać cokolwiek wo= 
łow i koni Zatem posłany był oddział dla u- 
rządzenia redut, blokhauzow , i dla rąbania lae 
su między Jeni- Bazarem i Kozłudźi; ale nieprzy= 
iaciel nie mógł być nigdzie spotkany, chociaż śla» 
dy jego nawet dosirzężono. 


O DZIAŁANIACH POD TWIERDZĄ WARNĄ, 
Od d. 3 do 9 sierpnia. 

; Roboty około oblężenia od strony północney 
twierdzy ciągle sią wykonywają. Wzniesiona na 
brzegu morskim baterya możdżerzowa i demon- 
tacyyna skutecznie działają, i wkrótce przeniesione 
zostaną do bliższey od twierdzy odległości, do za 
łożoney d. 6 sierpnia paralleli, Dla blokowania 
Warny, podług możności ze strony poładniowey,Je= 
nęrał-Adjutant Xiążę Menszyków wysłał za Liman 
nieco jazdy z 2ma działami, ale ten oddział, zna» 
lazłszy nieprzyjaciela w przewyźszających siłach,nie 
mógł się zbliżyć do twierdzy i będzie się utrzye 
mywał na tey stronie Limanu, Po wycieczce , 
zaszłey d. 28 lipca, Turcy nie pokazują się w si- 
łach zewnątrz miasta, ale ciągle umacniają oddziel» 
ne swe stanowiska ziemnemi wałami, 

Dla trwożenia nieprzyjaciela na południowym 
brzegu Limanu i zabezpieczenia znaydującego się 
tam brodu, przewieziono przez góry i spuszczono do 
tegoż brodu szelupę iłodź uzbrojoną. | 

D. 7 sierpnia flota nasza, korzystając z po 
myśloego wiatru, przepłynęła 2 raży w dół twier- 
dzy kontra-marszem, w odległości 400 sążni, bezu- 
stannie do niey strzelając. Obrót ten wykona» 
ny został wcale szczęśliwie, i warównie miasta, 
podług wszystkich znaków doznały znacznego u, 


szkodzenia od nieustannego ognia, pod klósym zo- 
stawały około trzech godzin. Na okrętach na- 
ch uszkodzenia bardzo niewielkie , i nie masz 
Nadto admirał Greig donosi że 
|. fregata Pośpieszna, która z krążenia powróciła, 
przyprowadziła dwa wzięte przez nią ture- 
ckie statki, jóden pod kupiecką, a drugi pod wojen- 
ną banderą. Trzeci statek zatopiony został przez 
nią w bliskości Midy:, R : 

Dnia g sierpnia Turcy zrobili z twierdzy mo- 
cną wycieczkę na nasze lewe skrzydło; ale, na 
wszystkich punktach odparci i przepędzeni ba- 
gnetem stojącey tam brygady strzelców. W tey 
rozprawie stracili, oni 2 chorągwie i więcey 00 
ladzi. Z naszey strony liczba zabitych i rauio- 
nych wcale niewielka. Z powszechną tylko bó- 
leścią, waleczny i biegły Naczelnik morskiego szta=) 
bu Xiąże Menszykow, który osobiście woyska na- 
sze zachęcał tam, gdzie naywięcey było niebezpie- 
czeństwa, raniony obumarłą kulą działową w.obie 
nogi; ale szczęściem bez ich utracenia. 


szy 
Żadnego zabitego. 


— 


O DziazaNracH POD TWIERDZĄ SYLISTRYĄ. 
Od d. 11 do 29 lipca. : 

W przeciągu tego czasu przy blokadzie Sy- 
Jistryi nie zaszło nio ważnego. Zaczęte na całey 
naszey linii fortyfikacye są ukończone, liczne od- 
kryte budowle dbricugć zostały w reduty i wszyst- 
kie połączono między sobą okopami, Okolice kor- 
pusu blokującego oczyszczone, podług możności, 
od Turków, którzy się tam błąkali , latającemi 
oddziałami, posyłanemi w tym celu na drogi do Szu- 
mli, Bazardźiku i Hirsowa. ; ] 
Kontr-Admirat Zawodowski, pod d. 27 lipca, 
donosi o przybyciu swojém pod Sylistryą ¿ drugą 
i trzecią eskadrą powierzoney mu flotylli dunay< 
skiey. 


O DzraŁANIACA ODDZIELNEGO KORPUSU M AUKAZKIEGO. 
Od'd. 16 do 26 lipca. teki 
Oręż Rossyyski nwieńczony został w Azyi 
nowemi zwycięztwy. Po wzięciu Karsu, Jenerat- 
Adjutant Hrabia Paskiewicz Erywański ruszył ze 
swoim korpusem ku twierdzy Achałkałak, przez 
wyższe pasmo gór Czyldyrskich, i stanął pod nią 
d. 25 lipca, pokonawszy wszystkie mieyscowe tru- 
dności. Następującey zaś nocy założone były dwie 
baterye, z których dnia następnego rozwinięto mo- 
cny ogień, który wiele szkody twierdzy przyczy- 
nił i rychło przestrach pomiędzy garnizo0em roz- 
niosł, Część załogi rzuciła się do ucieczki przez 
mury; a tymczasem waleczne woyska nasze, pod 
osobistóm przywództwem Jenerał-Majora Barona 
Ostśn-Sakena, wpadły do miasta i zmusiły pozo- 
stałych Turków do złożenia broni. Uciekający 
byli ścigani i wielu z nich pobito. „| ; 
Przez wzięcie Achałkałaka dostało się zwy- 
cięzcom w zdobyczy 2% armat, 21 chorągwi, zna- 
komita ilość różney broni i zapasow, oraz 500 
jeńców, pomiędzy którymi znaydują się: Naczel- 
nik prowiacyt Achałkałakskiey i wielu wyższych 
urzędników; w zabitych i ranionych tureckich li- 
ię do 600. i = 
mę "Wnet potóm wysłany został Jenerał- Major 
Baron Osten-Saken z oddziałem do twierdzy Her- 
twie. Pow ZEE 
Za ukazaniem się na otaczających ją wynio- 
dłościach naszey jazdy, wielu mieszkańców rzdci- 
ło się do ucieczki, a załoga przestrachem zdjętą zo- 
stała. Korzystając z tego Jenerał-Major Bsron 
Osten-Saken posłał dla oblężenia twierdzy pół- 
kownika Rajewskiego z milicyą tatarską, który 
tam przybywszy, , rozpoczął układy ze starszyną 
miasta i skłonił ich nie zwłócznie do poddania. 
jey. Załoga, składająca się z 200 ludzi, uzbrojonych 
lieszkańcó w i o 
ani. naszemi zajęta. Znaleziono w niey 15 dział, 
ji możdzierż i wielkie zapasy żywności i potrzeb 
wojennych. Ki Sai BE UNAS 
piet Tyflis d. 8 sierpnia. 
1 (z Ruskiego Inwalida.) i 
Pošpieszamy donieść czytelnikom naszym © 


4 
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i 


została rozpuszczoną i twierdza woy-' 


nowych laurach 4 nabytych przez waleczne woy* 
sko Rossyyskie,,pod dowództwem Hrabiego Pa: 
skiewicza- £riwańskiego. Otrzymaliśmy następne 
wiadomości: urzędowe od działającego. korpusu 
kaukazkiego. 

Zostawiwszy pod twierdzą Kars oddział Je- 
nerał-majora Berchmana, Dowódzca Korpusu P, 
Jenerał-Adjutant Hrabia Paskiewicz- Eriwański, z 
resztą woysk działającego Korpusu, przedsięwziął 
d. 16 b.m. poruszenie prosto drogą ku twierdzy 
Achałkatak. 

Droga ta, ciągnąca się na foo wiorst, prze- 
rzyna wyższe pasmo gór Gzildyrskich, gdzie nie- 
gdzie okrytych pasami śniegów przez całe lato. 
Trudność tey kommunikacyi dla poruszenia zna- 
cznych transportów i artylleryi burzącey , poko- 
pały nieżzmordowane prace woysk, ułatwiających 
wszędzie przeyścia i przeprawy. 

Nieprzyjaciel póty nie przeszkadzał porusze- 
niom naszym, póki nie zaczęło juź czoło korpusu 
śpuszczać się 2 głównego-pasma, ku równinie A- 
chałkałakskiey. D. 22 ukazał się on naprzeciw. 
lewego naszego skrzydła, na jedney z gór odle- 
głych, w liczbie 400 ludzi z jazdy Karapapach- 
skiey; ale gdy uyrzał wysłany przeciwko sobie 
półk Doński Kozaków, natychmiast pierzchnął, 

f D. 25 zrana, Korpus-przybyt do twierdzy, 
i rozłożył obóz o 5 wiousty od niey, między dwie- 
ma rzeczkami: Faparawaniąi Handara-czaiem. W 
tymże czasie P. Dowódzca Korpusu, z woyskami 
przodowemi, dbeyrzał okolice. Twierdza Achał- 
kałak ma tylko jeden wał murowany z basztami, 
bez fos, zamiast których znaydują się zobustron 
wąwozy wspomnionych rzeczek. WV stronie pół- 
nocno-wschodniey, na wyniosłości, leży cytadella, 
` mająca wały i baszty, przewyższające wszystkie 
budowłe w twierdzy. Zewnątrż twierdzy były 
przedtóm dosyć wielkie przedmieścia, ale te da- 
wno już zniszczone, a ua ich mieyscu pozostało 
otwarte pole; cytadelli z Żadney strony nie prze- 
wyźszają góry; lewy tylko brzeg Handara-czaju, 
przed miastem znacznie jest podniesiony. P3 

Za zbliżeniem się do Achałkałaku nie wi- 
dać było zamiaru w nieprzyjacielu, bronienia 


twierdzy; patrole nasze podjeźdżały na wystrzał _{ 


karabinowy, a nikt z twierdzy do nich nięstrze- 
lał, chociaż. mnóstwo chorągwi powiewało na wa- 


łach i wewnątrz miasta. Zniewoliło to P. Dowódz- 


cę Korpusu wysłać jednego urzędnika do bra- 
my twierdzy, dla traktowania z dowódzcą załogi. 
Radca Kollegialny Sachno= Ustimowiczj z Wama- 
czem, przybliżył się na sto kroków do bramy, i 
spotkany został od czterech ludzi uzbrojonych, 
którzy wyszli z Sępa Na propozycyą wzglę= 
dem poddania miasta, odpowiedź była następują- 


kańcy; my Achałcychskie; nie mamy żón, ani Bo- 


| 
| 
| 


ca: „My nie Erywańscy, ani też Karscy miesz- | 


gactw, wszystkich nas 2000 ludzi postanowiło 


umrzeć na wałach naszego miasta.” 


Widząc zaciętość załogi, rzeczywiście skła- | 


dającey się z ludzi odważnych, trudniących się 
oddawna łupieztwami i napadami, przyymującey 
do swego grona wszystkich zbiegów i zbóyców 
z górali i innych narodów, uważających Achał- 
cych i Achałkałak, niejako za swe gniazdo, P. 
Dowódzca Korpusu, natychmiast uczynił rozpo- 
rządzenie do wykonania robót około oblężenia, 
za pomocą których możnaby było opanować to 
miasto. Półkownikowi Bzrcowowi poruczone z0- 
stało naczelnictwo nad niemi, i rozkazano następ 


ney nocy założyć wielką bateryą rykoszetną i. 


demontacyyną , na lewym brzegu Handara-czaju, 
dla działania wzdłuż głównego wału twierdzy i 
cytadelli, jako też dla rzucania bomb i granatów” 


do miasta. Nazajutrz zaś, pod zasłoną tey bate= 


ryi, postanowiono urządzić bateryą wyłtomową, 
na prawym brzegu rzeczki, naprzeciw samego wa- 
łu cytadelli, dla otworzenia w nim wyłomu. Pot-, 
kownik Burcow niezwłócznie obrał mieysce na 
ierwszą bateryą 0 200 Sążni od wału twierdzy. 

ymczasem Jenerał - majorowi Barónowi Osten- 
Sakenowi z jazdą, rozkazano było odbyć rozpo- 
znanie ż przeciwlegiey strony twierdzy, aż do 


7 


mieysca, gdzie się schodzą rzeczki Taparaweń i 
andara-czay w jednym spólnym wąwozie., Nie- 
przyjaciel dał do naszey jazdy gęsto ognia z dział 
1 broni męczney. :Nad wieczór jeden batalion 42g0 
półku strzelców i rota pijonerów wystąpiły do 
robót, a drugi batalion z dwóma lekkiemi dzia- 
ami Maukazkiey brygady grenadyerów , i z je- 
dnym dywizyonem dragonów, wyznaczone zosta- 
y do zasłaniania ich, pod dowództwem Jenerał- 
majora Korolkowa; aby zaś odwrócić uwagę nie- 
przyjaciela w razie wycieczki przeciwko robo- 
tom około oblężenia , wysłany został półkownik 
Rajewski 4 dywizyonem dragonów i 4ma działa- 
mi jazdy Dońskiey, na prawy brzeg Handara-cza- 
ju, gdzie mu rozkazano stać. w małey odległości 
od twierdzy, a w przypadku wycieczki, dawać 
0 niey ognia z dział i ręczney broni. Kolumna 
enerai-majora Korolkowa , o godzinie g wieczo- 
rem , przyszła na mieysce roboty; pikiety na 
przodzie rozstawione były nad samym wąwozem, 
a po dwie roty strzelców postawiono na obu skrzy- 
dłach. Nieprzyjaciel, zapewne ustyszawszy szmer: 
w czasie poruszenia woysk, zaczął dawać ognia 
'z ręczney broni; ale ten, nie dobrze skierowany, 
naymnieyszey nie sprawił szkody, i wkrótce zo- 
lał przerwany. 
: Ze świtóm d. 24, zupełnie była ukończona 
luzbrojona -baterya na 8 dział bateryynych, 2 lek- 
kie ima 2 moźdżerze burzące; po prawey i lewey 
jėy stronie, porobione były lożźamenta dla dwóch 
rót piechoty. Prócz tego o 40 sążni na przedzie 
lewego skrzydła założona była druga, niewielka ba- 
terya, na cztery kohornow e możdżerze, aby można 
yo” działać niemi w naybliższey od miasta odle- 
głości, PP. Jenerałowie, Xiąże 7F'adbolski, Baron 
Osten.Saken i Hollenszmit przez całą noc znaydo- 
wali się przy robotach, które dokonane zosta- 
ły pożądanym skutkiem, i tę miały korzyść, że 
wszystkie ambrazury odpowiadały zśmierzonemu 
celowi strzelania wzdłuż wałow i baszt. 
Ogodzinie 4 z rana, Turcy, zdziwieni niespodzia- 
nem zjawieniem się naszych okopów, sami naprzód 
A wać ognia z dział naybliższey baszty i kilka 
ul dosyć trafnie rzucili w sam przedpiersieńbateryi. 
Odpowiedź nato z dział naszych byłajak naygwałto- 
wnieysza i dla nieprzyjaciół zgubna; w jeden punkt 
skupionemi i umiejętnie kierowanemi wystrzałami, 
Me więcey jak we dwie godzioy, naybliższa bate- 
-Tya została bez kramzansów, inne zaś były usz- 
Odzone, a wszystkie ich działa w bezczynność 
Wprowione, Trafny ogień roty bateryyney półko- 
wnika Cwileniewa, rzucanie bomb przez kapitana 
Gwardyi £iłosofowa i działanie kohornowych moź- 
Żerzów przez porucznika Artylleryi Krupenniko- 
wa, zrobiły w twierdzy i w samey cytadelli straszne 
spustoszenie. Załoga schroniła się do sklepów i ni- 
3069 już więcey mie było „widać, w obronie twier- 
zy. 
W ówenas, dla powiększenia trwogi i porażki 
W twierdzy, P. Dowódzca Korpusu rozkazał pod- 
półkownikowi Artylleryi Sobołewowi, ze 4 działa- 
mi bateryynemi, pod zasłoną batalionu 'półku Szir- 
Wańskiego piechoty, przy którym znaydował się 
owódzca tego półku, Półkownik Borodin, zająć 
p mieysce pod samym wałem QCytadelli, które prze- 
marone było na bateryą wyłomową, a Jenerał- 
ajor Baron Osten-Saken wymierzył dwa lekkie 
ziała do bramy miasta. Po ukazaniu się tych 
(Wszystkich dział, i po pierwszych wystrzałach , 
Nastąpiło w twierdzy wielkie zamieszanie, aby z 
niego korzystać, Półkownik Zorodin zbliżył się 
o wałów twierdzy, i rozpoczął z załogą układy, co 
leż zmusiło przerwać strzelanie z naszych bateryy. 
Widząc to, dewódzca twierdzy, potrafił zachęcić 
załogę, iodpowiedział, że poddać się nie myśli; 
Wówczas ze wszystkich dział naszych rozpoczęto 
znowu naysilnieyszy ogień do twierdzy, załoga 
Znowu się pomięszała, część jey puściła się w ucie- 
czkę przez wał, znaydająćy się z przeciwney stroy 
hy względem naszych bateryy. Półkownik Boro- 
ES będący już z batalionem swego półku, od wa- 
JU miasta, bliżóy jak na wystrzał z karabinu, wy” 
Blat dwie roty, dla ścigańia uciekających , które 
Część ich odciąwszy, zdobyły 4 chorągwie i straszną 


zadały klęskę; 2 zaś drugie roty wdarły się do 
twierdzy zagrzane przykładem Jenerał - majora 
Barona Osten Sakena w tymże czasie przybyłego z 
wielkiey bateryi, tudzież półkownika Borodina, 
którzy naypierwiey przeleźli przez wały po sznu- 
rach, które służyły doucieczki załodze; w ówczas 
druga jey część pozostała w twierdzy, broń zło- 
żyła przytóm zdobyto G' chorągwi, a załoga oddała 7. 

W tymże czasie, ukazała się jagda nieprzy- 
jacielska , wedle otrzymanych teraz wiadomości , 
wysłana dla eskortowania zbliżających się do twier- 
dzy 1500 łazow dla wzmocnienia załogi. Przeciw niey 
wysłaną była część naszey jazdy; lecz nieprzyja- 
ciel, postrzegłszy , że twierdza. wzięta, spiesznie 
zaczął się cofać. Tymczasem dla ścigania čzęści załogi 


'niezaskoczoney przez roty Szirwańskie i oddala- 


jącey się głębokim wąwozem skalistym, wysłane 
zostały dywizyon Niżego:odzkiego 'półku Drago- 
nów ; półki Karpowa, Doński i zbiorowo-liniowy 
Kozaków.  Oskoczywszy nieprzyjaciela, spuścili 
się do wąwozu i wycięli wszystkich, którzy nie zdo- 
łali schronić się między skałami, zdobywszy przy- 
tém 4 chorągwie; ale szczególniey odznaczył się 
półk zbiorowó-liniowy pod wodzą majora /7 erzy- 
lina, którego kozacy, ze wzorowem męztwem rzu- 


cili się ra nieprzyjaciela i zadali mu naycięższą ` 


klęskę. 

Załoga twierdzy wynosiła do 1000 ludzi; za- 
branych w niewolę Ż00, a zabito i raniono do 6003 
między potym znayduje się dowódzca załogi 
Farchad-Bek, syn byłego Achałcychskiego Selim 
„Baszy, i kilku urzędników. Zdobyliśmy 14 dział, 
21 chorągwi, oraz a ilość różney broni i 
zapazow artylleryyskich. liczbie jeńców znay- 
dują się : naczelnik obwodowy Achałkałakski /Mu- 
ta-Bek, 16 urzędników wyższych i10 Bayrak- 


tarów (chorążych). Z naszey strony poległ zbioro= - 


wego półku liniowego nadkompletny chorąży Obua 
chow, ranieni: korpusu inżynierów dróg kommu- 
nikacyi porucznik Mielnikow i z niższych rang 12 
ludzi. 

Po dopełnieniu tego znakomitego czynu, Hras 
bia Paskiewicz- Eriwanski, postanowił zdobyć 
twierdzę Hertwis albo Chertwis, leżącą śród nie- 
dostępnych skał nad rzeką Kurą, bez paea 
którey, óbwódAchałkałakski nia mógł bydź spokoy= 
nym. Dla tego d. 26 lipca, o godzinie 6 zrana, speł- 
niający cbowiązek naczelnika Sztabu Jenerał-major 
Baron Osten-Saken, z rozkazu: P. Dowodzącego 
korpusem, wyszedł z obozu niedaleko twierdzy 
Achałkałak, z oddziałem, złożonym z półków Kau- 
kazkiey brygady Grenadyerów z jey działami ba- 
teryynemi, z 2ch dywizyonów jazdy regularney ze 
4ma Dońskiemi działami półku Dońskich kozaków 
Leonowa, z milicyi Tatarów, ze 2ch moźdźżerzów 
burzących i 6 kohornowych.Idąc do twierdzy Cher= 
twis , odległey na wiorst 350 od Achałkałaku, w 


' połowie drogi, woyska miały odpoczynek, po któ- 


rym , Jenerał-major Baron Osten-Saken z jazdą 
przybliżał się do twierdzy, aby ją obeyrzéć. Pi 
kieiy nieprzyjacielskie spotkane o 10 wiorst, spie- 
sznie się cofnęły. Z wysokich gór , formujących 
stromy brzeg Kury, w tóm mieyscu, gdzie rzeka 
'Taparowań do niey wpada, widać było Chertwis, 
leżący śród niedostępnych wąwozów, przez które 

żadnym sposobem nie można było przeprowadzić 
artylleryi. Po ukazaniu się na górach naszey jązdy, 
obserwowano,że z twierdzy znaczna liczba ludzi pu« 
ściła się w ucieczkęja cała załoga została zdjęta prze» 
strachem: przyczyną tego, jak się pokazało, było 
niespodziane opanowanie Achałkałaku i pokonanie 
obrońców tey twierdzy, z którey zbiegi, przecho= 
dząc przez Cian „, wielki postrach wzniecili 
we wszystkich mieszkańcach okolicznych. Korzy= 
stająctz postrzeżonego zamieszania, Jenerał -major 
Baron Osten-Saken, rożkazał dowódzcy półku Ni< 
żegarodzkiego dragonów , półkownikowi Rajew= 
skiemu, z milicyą Tatarów, spuściwszy się z wyso 
kich spadzistości nad Kurą, starać się obledz twier= 
dzę, i przeciąć drogę z niey uciekającym. Półkow= 
nik Złajewski, przebywszy nie do uwierzenia tru- 
dną drogę, którą ledwo pieszo przeyść można, 
zbliżył się z jazdą aż do wałów cytadelli, leżącey 
na uiedostępnęy górze; z którey dano trzy wy- 

(1) 


strzały z dział. Postrzegłszy załogę na wałach, Pół- 
kownik Rajewski posłał z oświadczeniem do star- 
szyn, aby wyszli dla zawarcia układów. Ci, 
skoki stawili, a on powiedział im, że chociaż 
woysko jego jest nieliczne , atoli przodowe ich pi- 
kiety mogły sądzić o sile idącego za nim oddziału, 
którego działaniem wkrótce Chertwis dozna tey- 
Że klęski, co i Achałkałak s dla tego też nie zwłó- 
czney żądał kapitulacyi twierdzy. Slarszyny, na- 
myśliwszy się nieco, zgodzili się, a półkownik Ra- 
jewski ze 20 Tatarami zajął cytadellę pierwiey, 
nim pospieszyły A: złożone z drago- 
nów i ułanów. Załoga, licząca do zoo ludzi, mię- 
dzy którymi było 15 Żołnierzy Tureckich, ainni 
Zodowici mieszkańcy; rozpuszczona została do do- 
mów. . 
W twierdzy Chertwis, pokonaney orężem Nate 
JJAŚNIEYSZEGO CESARZA, zabrano 13 dział, jeden mo- 
żdżerz, do 1000 czetwierti zboża, i znaczne zapasy 


artylleryyskie, 


FRANCY A: 
Paryż dnia 25 sierpnia. 
(4 Gazety Warszawskiey). 

Wyrachowano, iż przy pomyślnym wietrze 
wyprawa do Morei może w końcu bieżącego mie- 
siąca przybyć do brzegów Peloponezu, a wstym 
razie dopiero około 10 lub 15 września wypada 
się tu spodziewać wiadomości w, tey mierze. 

— Dnia 29 — 

Hrabia Pozzo di Borgo, Poseł Cesarsko- Ros= 
syyski, miał wozora prywatne wysłuchanie u Kró- 
la Jaci. 

— Dnia 30- m 
Król Jmć przedsięweżmie „jutro zamierzoną 


podr ÓŻ, 


Å NGLA 
Londyn dnia 25 sierpnia. 

(z Gazety Warszawskiey). } 
Dostoyność Wielkiego Admirała ofiarowano 
Lordowi Melville, lecz się wymówił od przyjęcia. 
„Dnia 26 

Wczora odprawiła się w FF indsor rada ga- 
binetowa , na którey odroczono Parlament od d. 
28 b. m. do końca października. Z powodu zaś 
nieobecności Kiążęcia /Zellingtona, nie nie po- 
stanowiono względem Admiralicyi. 

— Dnia 28 — 

Jedna z gazet wychodzących w 77'indsor do- 
nosi, iż panuje naywiększa zgodność między Kró- 
lem Jmcią, Xiążęciem Klarencyi i Xiążęciem Fel- 
lingtonem, chociaż Xiążę Klarencyi złożył dostoy- 
` ność Wielkiego Admirała. 

Posłowie Austryacki i Szwedzki przy dwo- 
rze tuteyszym, mieli wczora czynność w wydzia- 
le spraw zagranicznych. 

Xiążę Polignac, Poseł francuzki, otrzymaw= 
szy dziś listy od rządu swego, udał się natychmiast 
do Hrahiego Aberdeen, i miał z nim długą naradę. 
Dnia 29 

Tuteysza gazeta Goniec gani Dzienniki fran- 
cuzkie, iż umyślnie starały się wzniecić niechęć 
i zawiść między Anglią i Francyą. „Napoleon (pi- 
sze wspomniona gazeta) mniemał , iż umieszczane 
w pismach angielskich artykuły przeciw niemu, 
zrządziły woynę z Anglią; lecz o dziennikach fran- 
cuzkich nigdy tego twierdzić nie będzie można; 
przyjaźń bowiem i zgodność obu rządów czynią 
niepodobną woynę między obu narodami, 


— — 


AuvusTaRvra. e 
Wiedeń d, 24 sierpnia. 
(z Gazety Warsżawskiey). 


Okręt neapolitański, który zawinął do Genui, 
potwierdza wiadomość, że Infantka Donna Marya 


Pozwolono 


da Gloria, córka Cesarza Brezyliyskiego ; przybęe 


dzie wkrótce do tuteysey stolicy dla ukończenia @a | 


dukacyi. Słychać , iż kilka osób zostających przy 


poselstwie Brezyliyskióm w tuteyszey stolicy, uda 


się niezwłócznie do Genui, dla przyjęciatey Xięe 
Źniczki. 

— Dnia 26 

Nadzwyczayny goniec z Rio - Janeiro przye 
wiózł tu wiadomość, iż Cesarz Brezyliyski Don Pe- 
dro z powodu wypadków w Portugalii postanowił 
według dawnieyszego planu wysłać niezwłócznie 
Królową Maria da Gloria do: Piednia, celem od= 
dania jey pod opiekę Monarchy naszego, Nayja= 
śnieyszego jey Dziadka. VVspomniona Królowa jest 
już w drodze, i zawinie do Genui. Spodziewają się,iź 
przybycie jey przywróci spokoyność w Portugalii 


TuncYA. 
Stambuł d. 10 sierpnia, 
(z Gazety Warszawskiey)» | 
List z Korfu pod dniem 4 sierpnia wyraża: =s 
„ amiast czynienia przysposobień do r:stąpienia 
z Morei, zapuszcza się znowu. brahim w głąb 
tego kraju, i pustoszy go. Albańczykowie wszę- 
dzie powstają i mieli znieważyć Turków w Pat- 
ras 1 innych miastach. Dowódca ich Feli Bey 
zajął warownie „drtę i Prewezę; zapewnił oraz, 
iż póty ich nie odda, póki nie odbierze zaległe- 
go żołdu. WW pośród takich zamieszań, mieszkała 
cy chronią się w góry. Grecy są nieczynni w 
tamecznych okolicach. ” 
— Dnia 20 — 
Donoszą z Semlina , iż powstańcy Sarajew= 
scy wezwali inne miasta prowincyi do łączenia 


'gię z niemi i kórzystania z czasu teraźoieyszey 


woyny dla uwolnienia się od władzy Tureckiey; 
namienili przytóm o porozuńieniu się z Serwia= 
nami. Lubo Serwianie , łatwo mogliby się skło* 
nić do powstania przeciw Porcie, pobyt jednak 
licznych osad Tureckich w tamecznych twierdzach;, 
wstrzymuje ich od wyraźnego oświadczenia się. 
Kaimakan obrany przez powstańców Sarajewskich 
miał rozpuścić większą część woyska do dumu; 
lecz kray tak urządził, iż wkrótce znaczny kor* 


| 


| 


pus może się zebrać, a w potrzebie nawet stanie 


pospolite ruszenie. 

Wyiszd W. Wezyra został wprawdzie 
wstrzymanym , lecz nastąpi zapewne przed mie= 
siącem Sefter , który Turcy poczytują za niepo- 
myślay w podobnych przedsięwzięciach, 1 któ« 
ry się zacznie dnia 14 b. m 

Słychać, iż W”: Sułtan uda się do koszar 
Rumisch Tszyślik, leżących ztąd o pół mili, gdzie 
równie jak w Daud-Basza wysypano szańce dla 
obrony stolicy. 

Codzień przybywają tu woyska z Azyi, cho= 
ciał rozmaite Baszostwa otrzymały roźkaz połącze= 
nia kontyngensów swoich z woyskiem Galiba 
Baszy w £rzerum , stojącóm naprzeciw korpuso- 
wi Jenerała Paskiewicza. 
> Zajęcie Kars przez woyska Cesarsko Rossyy= 
skie i zła obrona tey twierdzy, ząsmuciły Tur- 
ków w tuteyszey stolicy. 

Mehmed ali, B»sza Egiptu, miał w końcu 
czerwca otrzymać wiadomość oil syna swego Jóra- 
hima; iż trudno mu będzie przedłużyć swóy po- 
byt w Morei. Odpowiedział mu Mehmed dli, iż 
w tey mierze rozkazów Porty oczekiwać musi; 
i każe przysposobić okręty, celem posłania ich 
do Morei. 

Okręty wojenne Tureckie, które z bitwy 
Nawaryńskiey ocalały, zostały przywiedzione do 
możności odbywania żeglugi. s 


drukować. Z polecenia JW, Litewskiego, Wojennego Gubernatora. 


Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakeyi, 


ma A Ap 
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GR DO God-Z BTY ak 
KURYERA LITEWSKIEGO N*"1o7. 


Wilno dnia 5 Września v. 8. 1828 roku. 


UKAZY RZĄDZĄCEGO SENATU. 
EE O powszechném przepisaniu, ażeby żydzi nie 
byli przypuszczani do służby Państwa. 

Według Ukazu JEGO GESARSKIEY 
MOSCI, Rządzący Senat słuchali sprawy. za 
przedstawieniem Witebskiego Gubernatora Gy- 

- wilnego, o ludziach dworskich, znaydujących się 
we władaniu doktora medycyny, sprawującego 
w mieście Siebieżu obowiązek powiatowego le- 
karza i mającego rangę Radcy Dworu Polskiego, 
Żyda Lewina Szpira, Roz kazali: Chociaż do- 
ktor medycyny, sprawujący w mieście Siebie- 
Żu obowiązek lekarza powiatowego, Lewin Szpir, 
mający w swojóm władaniu zapisanych pod nim w 
skaski chrześcian,nie prawnie urodzonego zŻyjącey 
u tegoż Szpira dziewki, chłopca Joachima Archi- 
powa i dwie dziewczyny: Pelagią i Daryą, dane 
jemu od obywatela Kossowa przez zapis, na pa- 
pierze prestym uczyniony i w Sądzie nieza- 
świądczony , zasadza prawo swoje do władania 
tymi ludźmi na dyplomacie, danym jemu od by- 
łego Króla Polskiego na szlachecką dostoyność, 
1 na randże Radcy Dworu Polskiego; lecz gdy 


z uczynionego wyszukania okazano, Że tenże, 


Szpir religii jest Żydowskiey, a przez Konsty- 
tucye: 1496 i 1775, Oraz przez Ukazy: 11 gru» 
dnia 1800, 15 lipca 1801, 20 lutego 1813, 14 
utego i 27 marca 1819, i 22 kwietnia 1820 
roku, nie tylko zabroniono Żydom mieć pod swo- 


jóm władaniem i rozrządzeniem poddanych i dwor- . 


skich ludzi , ale nawet nie pozwolono im trzy- 
mać w domach swoich do usług Chrześcian o- 
bóyga płci; przeto, podług tego, poczytując tegoż 
Szpira, jako nieprawnie pod swojóm władaniem 
mającego ludzi, Rządzący Senat, zgodnie z opi- 
nią byłego Ministra spraw Duchownych i Oświe- 
cenia Narodowego, Ułównozarządzającego spra- 
wami duchownemi wyznań obcych, i Zarządza- 
- jącego (Ministeryum spraw wewnętrznych , po- 
. Słanawia: odebrawszy zpod władania Szpira lu- 
dzi, pod nim zapisanych: chłopcu Archipowu, 
lako nieprawnie urodzonemu i*do niczyjego wła- 
dania nienależącemu, zostawić prawo obrania 
niezwłócznie rodzaju Życia, stanu podatkowego, 


do którego też przypisać go, podług ustanowio- 


nego porządku; dziewczęta zaś: Daryą i Pelagią, 
ponieważ Sapira nie ma na nie prawnych aktów, 
powrócić do władania pierwszego ich pana, zo- 
sławiwszy Szpirowi prawo, jeśliby on przez zwró- 
Cenie ich poniósł jakie straty, szukania zadosyć 
Lczynienia od pierwszego ich pana, podług u. 
stanowionego na podobne 'sprawy porządku. 
O. czóm j zalecić Witebskićmu Rządowi Guber- 
nialnemu uczynić zależące od niego rozrządze- 


nie, A jako żyd Szpir pełnił obowiązek leka- 
rza powiatowego i uważał się w służbie Państwa 
wtedy, kiedy, według istniejących o żydach po- 
stanowień, prawa wchodzenia do służby Państwa 
im nie dozwolono; przeto, iżby oni nadal do niey 
nie byli przypuszczani , wyłączając tylko tych, 
którzy, po wysłużeniu w służbie woyskowey, w 
niższych rangach, prawnego terminu, otrzymają 
na to prawo, o tém wszystkim PP, Ministrom, Wo- 
jennym Jenerałom-Gubernatorom i dalszym Na- 
czelnikom Guberniy,Rządom Gubernialnym,Skar- 
bowym, Cywilnym i Kryminalnym Izbom i miey- 
scom urzędowym zalecić przez ukazy, z tém, iż- 
by te osoby i mieysca, jak właściwie ù siebie 
tak i po mieyscach im podwładnych uczyniły wy- 
szukanie, azali nie zostaje kto w służbie z żydów, 
którzy nie przyjęli wiary chrześciańskiey; a jeśli 
tacy okażą się w służbie, tedy żeby o nich donieśli 
Rzydzącemu Senatowi z objaśnieniem tych za- 
sad, na jakich każdy z nich przyjęty do służby, 
z dołączeniem .oraz formularnego o służbie ta- 
kowego Żyda opisu; do Nayświętszego zaś Syno- 
du i do wszystkich Rządzącego Senatu Depar- 
tamentów przesłać uwiadomienia, Lipca 16 dnia, 
1828 roku, (Z Igo Departamentu), 


O ułożoney dodatkowey tubelli Marszrutu dla 
pedzenia wysyłanego transito przez Królewstwa 
Polskie bydła rogatego. 

Podług Ukazu JEGO GESARSKIEY MO- 
ŚCI, Rządzący Senat słuchali: naprzód, raportu 
P. Ministra finansów , że, po wzajemnóm, znię- 
sieniu się z Rządem Królewstwa Polskiego , po- 
stanowiono: dla ułatwienia transitu bydła Ros= 
syyskiego przez Królestwo Polskie, oznaczyć dla 
pędzenia go dwa jeszcze punkta , a mianowicie: 
ze strony PaŃsrwa Grodno i Kowno i ze stro- 
ny Królewstwa do Pruss Wierzbołów i Kuchar- 
skini. Tenże P. Minister finansów , donosząc 0 
tóm Rządzącemu Senatowi i przedstawiając do- 
datkową tabelię marszrutu dla transito przecho- 
dzącego bydła, prosi o zalecenie ogłoszenia te» 
gó postanowienia, dla powszechney wiadomości. 
Przy czóm dodaje, Że prawidła te po wzaje- 
mnóm zniesieniu się postanowiono przywieśdź do 
skutku od q dnia przyszłego czerwca: powtóre. 
Dodatkową tabellę marszrutu dla przechodzące- 
go transito bydła. I potrzecie sprawkę, Że przed- 
stawione przez P. Ministra finansów pod 12 kwie- 
tnia 1826 roku do Rządzącego Senatu prawi- 
dła dla handlu przechodowego bydłem z Ros- 
syi przez Królestwo Polskie do Austryi i Pruss 
i rozpisanie dróg dla przechodzącego transito 
bydła z Rossyi przez Królewstwo Polskie , dla 


ogłoszenia i należytego, do kogo co należeć bę- 
„ dzie, wypełnienia, rozesłano do wszystkich mieyse 
przy Ukazach Rządzącego Senatu z d. 19 tegoż 
kwietnia. Rozkazali: pomienioney tabelli 
dodatkowey wydrukowawszy w Typografii Se. 
natu potrzebną liczbę exemplarzy, rozesłać dla 
wiadomości, ogłoszenia po wszystkich mieyscach, 
i należytego, do kogo co będzie naležato, wy- 
pełnienia, do wszystkich Rządów gubernialnych 
i obwodowych i do Woyskowych Kancellaryi, 
także do mieysć Urzędowych, do PP. Ministrów, 
do Zarządzającego Kollegium Państwa spraw za- 
granicznych, do sprawującego obowiązek Kon- 
trolera Państwa, do Wojennych Jenerał-Guber- 
* natorów, Wojennych Gubernatorów zarządzają- 
cych sprawami cywilnemi, do Jenerał-Gubernato- 
rów, Naczelników miast i Woyska Dońskiego Na. 
kaźnego Atamana, przy Ukazach; a do Nayświęt- 
szego Rządzącego Synodu, do wszystkich Depar- 
tamentów Rządzącego Senatu i do Powszechnych 
ich Zębrań przesłać przy uwiadomieniach. Má- 
ja 18 dnia 1828 roku. (Z Igo Departamentu). 


Dodatkowa Tabella Marszrutu. 


Dla bydła Rossyyskiego , przez Królewstwo Pol- 
skie transito przechodźżącego. 


I. z Usciługa czyli Łuszkowa, 
g. do Wierzbołowa. 
4 Siedlce, 


Pankta Mar-  Punkta Siedlce 
szrutu. spraw- Sokołow 4 
dzenia. Czyżew. 6 
Mile Zambrow 5 
Horodło; 13 Łomża 5 Łomża. 
Uchanie 4 Stawiski 53 
W oysła- sczuczyn 54 | | 
wice 2 AE: 2 
aczkt 
gilos Sá AAS SWE Suwatki 23 Suwałki. 
Piaski 37 kici AS 
Lublin (34 Łublin Hyszty- 
Lubartow 4 NM 
Kock 54 KV ierzbo- 
Radzyń 2 tow a FPierzbółow. 
 Łukow 5 do pędzenia dni 59. 
w Lecie i czasie pogodnym dni 15, 
na frazem dni 52. 


_ Rasziagi | 


razem dni 5q. 


dok ohakas, 


Mile 
Horodło 1} Woysta- 
Uchanie % wice x 


w Zimie i czasie stotnym dni 20 $ 


Krasny- Stawiski 5y 
staw. 4 Krasnystaw. Szczuczyn 54 
Piaski 53 Raygrod 5 
Lublin 5} Lublin. - Raczki 5 
Lubartow 4 Suwałki 24 Suwatki. 
Kock 53 Kalwarya 7 
Radzyń 2 Hytkowy= 
Kukow 3 szki 5 
Siedlce 4 Siedlce. Szaki 5 
Sokołow 4% Kuchar- Kuchar- 
Czyżew 6 skinia 5 _ skinia. 
wa 5 Łomża. do pedagnip dai Ri- 
w Lecie i czasie pogodnym dni 
na 1.5, razem dni 60. 


Rasztagi f 
r 


w Zimie i czasie słotnym dni 25, 
-azem dni 68. 


IL z Przeborowa czyli Włodawy. 


g. do Wierzbołowa. 


Mile. 

Parczew 7 

Radzyń 53 Radzyń. 
Lukow 5 

Siedlce 4 Siedlce; 
Sokołow 4 

Czyżew 6 

Zambrow 5 

Łomża 5 Łomźa. 


Stawiski 54 


Szczuczyn 5z 
Raygrod 5 


Raczki 5 
Suwałki 23 Suwałkt. 
Mizżayny 4 
FPyszty= 
niec 2 
Wierzbo=- 2  MWierzbo- 
łów 'łow, 


do pędzenia dni 5 ać, | 


w Lecie i czasie pogodnym dni 
na 10, razem dni 41. 


Rasztagi j 


16, razem dni 47. 


h. do Kucharskini. 


Mile 
Parczew 7 
Radzyń 3; Radzyń. 
Łukow AR) 
Siedlce 4 Siedlce. 
Sokołow 4 
Czyżew 6 4 
Zambrow 5 
Łomża 5 Łomża, 
Siawiski 34 
Szczuczyn 5% 


w Zimie iczasie słotnym dni 
| 
| 


f G 
Raygrod 5 


Raczki 5 

Suwałki 93 Suwatki. 

Kalwarya 7 

FTytkowy= 
szki 5 

Szaki 9 

Kuchara 5 > Kuchar- 

skinia skinia, 


do pędzenia dni 57. 


w Lecie i czasie pogodnym dni 
na 12, razem dni 49. "de 
Rasaiagi w Zimie i czasie słotnym dni 


19, razem dni 56. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


1 
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DODATEK DO GAZETY KURIERA LZIEWSAIEGO 1N. 107. 


o ai KF dnia. s: 1452 OKE 


1 Zo skutkow Ukazn od Sądu Głównego 
Wilen. 2. Depart. dnia 30 junii za N. 1,395 
wyszłego, dont Obywateli Hahuow na Zaw- 
kowey ulicy pod N. 105 sytuowany, zostanie 
z Pabliczney Licytacyi , ogólnie lub ezęściami, 
więcey dającym, z daty 29 teraza. miesiąca 7bra 
Na rok jeden wypuszczony. Zeby więc Ichmość 
Ambienci, do tey Licytacyi in fundo rzeczonego 
domu w terminach: 1m dnia 15, am 14 i 5m 
Ostatecznym 15 bieżącego miesiąca spełniać się 
Mającey jawili się, w tem cela wydaje Ma- 
gistrat Wileński ninicysze ogłoszenie. Datt ro- 
ku 1828 septembra 1 dnia. 

A. Fiorentini R. M. M. W. 


U 


2 W Magistracie Wileń. odbywać się bę- 
dą w dniach 10, 1! i 15, ieraźn. mca septem- 
bra publiczne licytacye, na oddania z datty 29 
tegoż mea septembra w arędowną dsierżawę 
dwóch domow w M. Wilnie za dług Skarbowy 
Osek westrowanych, a mianowicie: 3mo, Wilen. o- 
bywatela Wiennickiego przy ulicy Sto Stefań- 
skiey i 2d0, Żyda Szai Cypki przy ulicy Zy- 
dowskiey położonych, życzący więc zaarędować 
rzeczone domy raczą na oznaczone termina ja- 
wić się do Magistratu Wileń. dla poinfermowa- 
nia się o kondycyach i należenia do lieytacyi. 
R. 1828 septembra 4 dniu. 

"A. Fiorentini R. M. M. W. 


x Stosownie do nastałych w Magistracie 
Wileńskim za odniesieniami się Kommissyi Ra- 
dziwiliowskiey, postanowień na wyprzedaż do- 

mu murowanego dwópiątrowego, oraz dwóch 
Dworkow drewnianych zeszłego Kwartaluego 
Nadzieratela Wincentego Zukowskiego ze wszel- 
kiemi przynależącemi do onych budowlami, na 
przedmieścia Wilenskim Snipiszki zowiącym się 
na P]lacach Massy iładziwiłłowskiey pod N. 
976 ,g79 i g30 , położonych: odbywać się bę- 
deia na mieyscu położenia onych Pabliczna Li- 
cyłacya w terminach ku tema naznaczonych a 
Mianowicie: w dniach 17, 18 i 29 terazaieysze= 
Bo, miesiąca septembra. — Zyczący zatem na- 
bydź rzeczone Dom lub Dworki raczą przybydź 
na oznaczony cząs i mieysce do Łicytacyi. Pun- 
kta zaś czyli Kondycye do tey Licytacyi po- 
śługiwać mające do czasu uastąpienia oney chro- 


nić się będą w Kancellaryi Magistratu Wilen-, 


skiego dla potrzebney stron informacyi. 
Roku 1828 septembra 4 dnia, 
* A. Fiorentini R. M. M. W. 


1 Sąd Tawatorsko Exdywizorski Remmis- 

34 Sądu Głównego Litewsko Wileńskiego dru- 
piego Departamentu, na zadosyć uczynienie 
przez Taxę i podział wieczysty funduszow JWW. 
Brunnowow, po zeszłym Marszałku Upitskim 
sukcessorow , ua wierzycielów i pretenssorow 
do tych faunduszow w majętności Stebiakach u- 
stanowiony , zbliżając się do końca powierzo- 
nego w tey mierze sobie Dzieła, zapowiada: 
żę w dniu piętnastym następnego miesiąca wrze- 
ia biegącego roku, wyrok awóy oczowiaty o- 


głosić postanowił. — Zeby więc to niezawodne 
postanowienie, wszystkich interessowanych do- 
szło wiadomości; przez ninieyszą Awizacyą dla 
trzykrotnego powtórzenia do Kuryera Wilen- 
skiego zawiadamia. Datt 1828 roku miesiąca 
augusta 24 dnia. 

Józeff Hoppen Prezes Sądu Ziemskiego Po- 
wiata Wiłkomierskiego i Exdywizor. 

Maciey Paszkiewicz Pisarz Ziemski Powiatu 
Upitskiego Exdywizor. 

(Nikodem Staszewicz Sędzia Gr. Wiłko- 

mierski i Exdywizor. 

Regent Iguacy /Dołobowski. 


2 0d Litewsko Wileńskiego Gubernialne= 
go Rządu. Przez odbyte Wileńskicy Gubernii 
w Szawelskim i „Karlandskim w Doblenskim 
Powiatach wyszukiwaniu, o sądzonym za fał- 
szywe donosy aresztancie Jannie albo Matysie 
Lisie mianującym się wojennym  dezerterem 
Dawie Janie, a rzeczywiście jakoby nazywają- 
cym się Matwiejem Sutkusem, urodzonym ja- 
koby w Szawelskim Powiecie w Janiskiey Pa- 
rałii, mającym od urodzenia lat 50, nigdzie 
w rewizyi niezapisany, nieodkryto stanu i do 
kogoby należał, a przyczyny wałęsania się jego 
od dzieciństwa i niezgodnych opowiadań, z któ» 
rych Żadne następnie nieokazało się prawdzi» 
wém; zatóm ten Rząd na mocyukazow 29 an- 
gusta 1807, 15 oktobra 1817 i 51 julii 1824 
T., uznał tego Sutkusa włoczęgą; na mocy 25 
panktu Naywyżłey konfirmowaney 22 marca 
ter. roku Opinii Rady Państwa, odesłał dla o- 
siedlenia w Syberyi do Kazanskiey Expedycyi 
o zsyłkowych. Dnia 29 augusta 1828 roku, 

| Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Jamont. 
Naczelnik Stoła Guberuski Sekretarz Dy- 
bowski. 


s Roku 1828 angusta 31 dnia. Jalijan Bia- 
łokur odstawny Wachmistra Tatarskiego ułań- 
skiego Pułku a dawniey Zołnierz w woyska 
Polskim (jak w odstawco wyrażono) w roku 
teraźnieyszym w miesiąca aprylu przyjął. obo= 
wiązek dozorowania fabryki Badowlow w ma= 
jątka Taboryszkach JW. Marcina Ważyńskie- 
go b. Marszałka Powiatu Oszmiańskiego; przed 
kilko tygoduiami spodziewając się oddalenia 
za nieregularne swoje postępki , wziął ze sta- 
da klacz siwą wartrjącą rubli srebrnych 60 
N. 6o i siodło porządne z munsztukiem , bez 
opowiednie zabrawszy swoją odstawkę pojechał 
i nie wiadomo gdzie się obrata, — Przeto rpra- 
sza się gdzieby się on okazał aby za pośred- 
nictwem Policyi do Sądu Niższego Ziemskiego 
Wileńskiego gdzie i majątek Taboryszki poło- 
Żony, odesłaaym został wespół zklaczą do Bia- 
łokura nie należącą a z majątku Taboryszek 
uprowadzoną. Pensyą umowioną Białokur ró- 
Żnemi czasy całkowicie odebrał, w znaczney i- 
lości przewyższającą za czas swoich usług. Fi- 
zognowmia jego w odstawce jaką ma przy sobie 
opisana , ubrany w Surducik z sukna grana- 


(9 


towego sposobem wnyskowym zrobiony, na prze- 
dzie w jeden rząd guzikow zapinany. * 
/ Wolno drukować Poliemeyster Chrząstowski. 


\ 5 Sąd Taxatorsko Exdywizorski Dekretem 
Remissyinynr Sądu Gł. Litewsko Grodzieńskie- 
go 2go Depar. dnia 1 junii teraźn. roku prze- 
znaczony, dla jednoczasowego usatysfakcyono- 
wania wszystkich kredytorow i prelensorow 
zeszł, Jana Witanowskiego Rotmistrza Brześć- 
skiego, oraz żyjącey jego Żony W. Ewy z Pasz- 
kówskich Witanowskiey, w terminie zakreślo- 
nym to jest w dniu 18 julii zjechawszy do ma- 


jątku zeszł. Witanowskiego Sawicke czyli Ki-, 


wawerty zowiącego się w pcie Kobryń. sytuo- 
wanego, między dalszym rozporządzeniem pier- 
wszemu zjazdowi właściwym, komportacyą do- 
kumeutow massę kredałną, i do niey pod jakim- 
kolwiek pretextem stosować się mogące pre- 
, tensye wyświecających, na wszystkich stronach 
stawających i niestawających na dzień 1szy 
septembra teraźn. roku do Kancellaryi Ziem. 
ptu Kobryń. na czteroniedzielną persystencyą 
przeznaczył , a na odbycie i ukończenie całego 
sobie poruczonego dzieła termiu powtórny zjazdu 
na dzień 1szy oktobra teraźa. roku zadetermi- 
nówał, na który dostanności przed tymże Są- 
dem wszystkich kredyłorow i pretensorow po- 
mienionych WW. Witanowskich i z jakiegokol- 
wiek względu interessowane do maśsy osoby 
pod upadkiem ich należności na mocy dekreta 
Remissyinego przez ninieyszą awizacyą do Ga- 
żet Kuryera Litt. dla trzykrotnego opubliko- 
wania podającą się wzywa. Datt dnia 20 julii 
1828 roku w Sawiekich czyli Kiwowertach. 

Kazimierz Skowroński Prezydent. 

Jan Buchowiecki Exdywizor, 

Antoni Zadarnowski Exdywizor. 
i Marcia Walicki Regent Ziem. Ptu Ko- 
bryń. i Exdywizor. ) 


5 Excerptt oswiadczenia z -Protokuła Po- 
tocznego Sądu Ziemskiego Powiatu Wiłkomier- 
skiego w dacie poniżey wyrażoney zapisanego, 
et eorundem pod pieczęcią tegoż Sądu Stronie 
potrzebującey jest wydan. 

Roku 1828 miesiąca angusta 25 dnia. Na 
mocy nastałey dnia dzisieyszego w Sądzie Ziem- 
skim Powiatu Wiłkomierskiego Rezolucyi, przed 
Aktami tegoż Śądu znaydując się Jmć Pan Fa- 
bian Nowakowski oświadczenie poniżey wy- 
rażone ku wpisaniu do Protokułu Potocznego 
podał, w słowach: oswiadczenie Jmć Panow 
Fabiana i Wiktory! Nowakowskich na WW. 
Jchmć Panow Ignacego i Maryanne Rodzicow, 
Onufrego Syna Woyszwiłłow Rottmistrzow i 
Rottmistrzewicza Powiatu Wiłkomierskiego w 
rzeczy następney: zeszły Leopold Woyszwiło 
b. Prezydent Grodzki Wiłkomierski syn obżałł, 
Ignacego i Maryanny Woyszwiłłow a Brat 0- 
nufrego Woyszwiłły był aprzednio lat trzy Sę- 
dzią. Grodzkim Wiłkomierskim, a następnie lat 
tyleź Prezydentem tegoż Sądu, w ciągu jako- 
wego urzędowania miał ciągle mieszkanie w do- 
mu oswiadczających się za cenę umówioną ro- 
czney arędy po rubli srebrnych sto, jakowey 
nie tylko za Żaden rok nie opłacił, lecz jesz- 
cze przez wszystkie lata sustętować z całą je- 


pa 


go posługą jako nie mającego naymnieyszego 
dostarczenia, acz z naddziadowskich majątkow 
Pomusza i Łowkogola musieli; prócz zawiwiet 
nia z tych dwóch szczegół, zaciągał kredyt- 
wspólnie z Bratem swoim Onufryra Woyszwi< 
ło w gotowych pieniądzach , a niektóremi ar- 
tykułami samojedni Onufry Woyszwiłło z ma* 
tką swoją Maryanną Woyszwiłłową powiększy” 
li one, lecz tylo Obligi przez jeduego zeszłe” 
go Prezydenta Woyszwiłły wydane za wiedzą 
Brata i Matki były, którzy jak stali się uczę” 
stnikami tego długu jako też za ony ręczyli i 
wypłacić oswiadczającym się przyrzekali, nie 
spodziewali się Żżałłcy ażeby w tak młodych 
latach żyć przestał zeszły Leopold Woyszwitło, 
a pewno bez żadney trudności mieliby też O+ 
bligi podpisane przez Rodzicow i Brata i nie 
przewidzieli następności ażeby Obżałłni Onufry 
W oyszwiłło i jego rodzice posunąć osmielili się 
do tak nie przykładuych krokow z pokrzywdze- 
niem nawet samych siebie, wymawiając się od 
tego długu którón wspólnie zaciągali i z one- 
go korzystali, wszak ci też żądając biednych 
funduszu mają zamiar zguby onych stać i po= 
dać pod exdywizyą fundusz zeszłego syna swe- 
go, ten któren mając włosną sytuacyą żądał 
przed smiercią swoją oswiadczających się zas- 
pokoić w ilfości złotych Polskich 14,000, gdy 
dotychczas z fundasza nie uzyskali od zeszłe- 
«go Leopolda Woyszwiłły, zrzekając się wprzó* 
dy oyciee Ignacy Woyszwiłło majątku naddzia= 
dowskiego Synowi Onafremu Woyszwiiłuwi 
Dziedzictwa a żenie swey onych dożywocia, i 
to w dni kilka po smierci syna Prezydenta, to 
jest w dnin 15 janij 1827 roku, tak jakby o- 
czekiwał (kiedy i prócz zapisow Onufry Woy- 
szwiło będąc tylko jeden z braci, a majac już. 
siostrę wyexdotowauą był prawnym po swym 
oycu tego funduszu Aktorew. Po czem ciż Woy- 
szwiłłowie funduszu tylko osobistego zeszłego 
już Prezydenta Woyszwiłły oswiadczyli Exdy-- 
wizyą i nieprawnie w Sądzie Ziemskim Wił- 
komierskim na oną zyskali Remumissę, od jako- 
wey lubo żałłcy koleją własciwą przeniesli jnż 
Appellacyą do Sądu Głównego Litewsko Wi- 
łeńskiego 2go Departamentu i 'o poprawienie 
oney chociażby do naywyższey władzy przeno= 
sić sprawę będą, lecz gdyby ciż Obżalłni Woy- 
szwiłłowie nie jęlisię czy to przez wyprzedaż 
tych majątkow obcym familiom lub oddania 
onych w zastaw albo zaciągnienia dłagow pod 
imieniem oyca, do jakowych Kontraktow i n- 
kładow ażeby osoby nieswiadome nadużyciow 
Obżałł. Woyszwiłłow mimowolnie wprowadzo= 
ne nie zostały, a oswiadczający się z tego po- 
wodu na adcytacye do Sprawy i powiększenie 
expensow prawnych nie narażali, nim o to ko- 
leją właściwą uzyszczą żałłcy na majątek Woy- 
szwiłłow zaprzeczenie, tymczasowie dla trzy- 
krotuego o tem zawiadomienia przez Kuryera 
Littewskiego ninieysze w Protokuł zapisują 0- 
swiadczenie , w Protokule podpisano. Tako- 
we Oswiadczenie podpisuję Fabian Nowakowski. 
Zgodziłem z Protokułem swiadczę Jan O+ 
giniec Kontrymowicz Ziemski Pto. Wiłkomier* 
skiego Rejent. 
„  Pozwolono drukować, d.30 sierpnia 1828 
r. Cenzor Kollegialny Assesór Iguacy Szydtowskie 


